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TERTSUM iSOB DATUR
W  ankiecie „W iadom ości L ite ­

rack ich " p. n. „P isa rze  polscy o 
kwestii żydowskiej" zabrał głos 
Aleksander Świętochowski. W y­

wody nestora liberalnemu poi 
skiego są Dardzo cbaraktery- 
siyczne.

N a  wstępie Świętochowski 
stwierdza że antysemityzm jest 
jawnym  lub utajonym prądem ca­
łe j Europy. N ic  dziwnego, że w 
Polsce jest on nie drobną po­
tyczką. ale poważną wojną dwóch 
narodów, bo tutaj z is z c z e n ie  ży­
dów jest najw iększe

W  okresie n iew oli —  stw ierdza 
Św ięiochowsiti — naród nie m iał 
siły, aby prowadzić otwartą w a l­
kę z  łydostwem . Po  odzyskaniu 
jednak naszej niepodległości, 
duch antysemiciu zyskał szeroką 
swobodę i rozmach.

Charakterystyczna jest rów ­
n ież opinia Świętochowskiego o 
spraw ie t. zw . sporu ławkowego. 
Przytacza on przykład jednego z 
filo zo fów  angielskich, który po­
w iedział, zc nie chciałby przeby­
wać w towarzystw ie, w  którym 
gardziłaby nim jedna osoba. T ym ­
czasem stucienci - żydzi pragną 
koniecznie siedzieć m iędzy kole­
gami którzy nimi gardzą. Swię 
łochowski stwierdza, że tego ro­
dzaju odosoDnienie jest zupełnie 
naturalne tam, gdzie członkowie 
jakiegoś ciała zb iorowego grupu 
ją  się według rożn ie poiitycz 
nych, społecznych i  re lig ijnych .

Świętochowski potra fił wczuć 
a.ę w  istotna treść toczącej się 
walki m iędzy Polakam i a żydami 
i  temu zawozi ęczamy taką wła­
śnie Jego opin ię w tej sprawie. 
N ie  można go poaejrzewać o ja ­
kiekolwiek sympatie ku radykal­
nemu nacjonalizm owi. Opin ie je ­
go  jednak. opin ie człow ieka 
zdrowo myślącego pokrywają się 
najzupełniej z  postulatami mło­
dzieży polskiej,

Tych  postulatów natomiast nie

aro S lanna i komunizmu, gdyby 
nie drobne „•ile". M ianow icie Ja­
goda byl przecież kierownikiem  
G. P . U. od— kilum—stu lat. I  
od tych kUkunaatu lat ciągną 
się jego  „krym inalne przestęp­
stw a", defraudacje, p row izje  od 
dostarczanych do zakładów pra­
cy przymusowej w ięźn iów  oraz 
zarobki na wryrokach śm ierci. I  
od kilkunastu lat ciągną się hu­
lanki Jagody i wydatki na „luksu­
sową kochankę", Esterę T-urie. 
•oj 16 kosztownych fu ter nie zo- 
M iły  przecież zakupione na chwi 
lę przed aresztowaniem .

P ioces  Jagody odsłoni w ięc i 
tę istotną cechę ustroju komuni­
sty; znego, t. i moralność p rzy­
wódców, luk a s  ich życia  n i tle 
ogólnej nędza i robienie milio- 
nóv na te j „ id eo w e j"  służbie. 1 

u-igoaa i Jego życie nie jeM tu 
bowiem wyjątkiem , a przeciwnie 
niumalnym w Sowietach z jaw i 
skiem. T ryb  jego  życia  . tał się 
karalnym ł potępienia godnym 
dopiero z tą chwilą, gdy Jagoda 
stał się dla Stalina n iew ygod­
nym- I to, a nie „krym inalne 
przestępstwo" zadecydowało o je ­
go procesie. >

i' n ie le tn ic h  c h lo r ó w  na śmii >ri 3 ioęce U z  td i

w ys y ła ją  czerw oni w  Madrycie
Ztoczle za w o d o  a y  na czele B i n k u  P a ń s t w a

wnioskować coŚKOiwiek, kiro byli. 
An i na chw ilę pip powataia mr w 
g łow ie myśl, aby czerwoni w ysy­
ła li w ten sposób na pewną 
śmierć własne dzieci. Chłopcy

„G r irg o ire "  w  ostatnim  nume 
rze podaje bardzo wymowny oh- 
lasek, dotyczący stosunków, ja ­
kie teraz panują w  oblężonym 
Madrycie.

W spółpracownik tego tygodn i­
ka zw iedził cały fron t gen. Fran­
co, a Pudcza i tych podróży jeden 
z powstańców cpowledaiai mu na­
stępujące zdarzenie:

„N oc  była ciemna, ja s  dziś. 
Stałem właśnie, na posterunku, 
gdy nagle około godziny 1-ej w y­
dało mi się, że słyszę jakieś hała­
sy pośród ogrodzenia z drutu kol­
czastego- Zawołałem  w ięc : stać! 
Hałas istotnie się u-spokc.,, a 
więc nie pomyliłem się, chociaż w 
p ierwszej chw ili przyszło mi na 
myśl, że óvr hałas może być tylko 
w iz ją  spowodowaną zrozumiałym 
w nocy zmęczeniem.

N ie  poprzestałem na tym i w 
kierunku, z którego ezły owe gło­
sy, zacząłem strzelać z karabinu. 
Usłyszawszy huk wystrzałów ,

moi towarzysze zerw ali się z po 
słań i również zaczęli strzelać.
W  końcu jeden z nich, w ystrze­
liwszy wszystkie ładunki, pod­
biegł do mnie i pow iedzia ł: „Goś 
ci się przyśniło! P rzecie  podczas w ięc b j l i
etrzelanny nie doszedł do nas ani tych, którzy dziesiątkami tyuięcy 
jeden głos z tamtej strony. N ie- oj li i są rozstrzeliwani w  stolicy 
potrzebnie obudziłeś nas wszyst-j H iszpŁm i". 
k ich !" —  Odpowiedziałem mu n_ „T a  straszliwa wojna, która 
to : „Poczekajm y do rana, roba trwa ju ż przeszło & m iesięcy, do- 
czymy w’ tedy dobrze, czy ze sirc { prowadziła wprawdzie do tego, że 
ny czerwonych nie było w łaśnie serca nasze bardzo stwardniały.

W YSTAWA
Szumnie zapowiadano urzą 

dzenie latem r. b. w Warsza­
wie wystawy polskiej motory­
zacji. Ludzie roztropni w gło­
wę zachodzili, co tei będzie 
m oina pokazać? Chyba cm tn  
tarzy&kó starych yruchotów?

O dbyta z ud zia łem  k om isa ­
rycznego bu rm is trza  S la rzu ń -

niewątpliwie svnumi ego śunatła konferencja sp<
' ców orzekła, że wystawy nie 

będzie.
Z  braku odpowiednio wiel­

kich terenów!!

próby uszkodzenia naszych ogro­
dzeń z drutu kolczastego"

„Gdy tylko zaczęło świtać, do­
strzegliśm y dwa irupy dzieci.

A  jednak, gdyśmy gricba li owych 
chłopców', niemal m ieliśm y Izy wt 
oczach. Pomyśleliśmy, tylko w 
końcu, że może i lep iej było dla

N ajw idoczn iej zabiłem je  pierw- j nich, iż  zg inęli w  o jczyźnie, niż 

szymi zaraz strzałami. Splecione 
śmiertelnym skurczem ręca tych

* gdyby m ieli być wysłani, jak to się 
praktykuje w  M adrycie, na so-

dzieci trzym ały mocno nożyce do wieckich okrętach daleko poza 
przecinania drutu. Starszy z tych trran.ee .
chłopców maił na jw yżej 8 lat. w  M adrycie dzieją *iy zeczy 
Odziani byli wyjątkowo nędznie i i  hapr&wdę straszne. B jt on re­
nie mieli przy sobie ani jed n ego ; k °rt* św .a tow j, td yż  nalicz no 
świstka, z którego można by wy. U '1® dotąd 62 tysiące osob, zamor­

dowanych bez poznrow bodej są

» ) A B C *  t o  o r g a n  s z p e t n y
A  ży d  k a żd y  ,est szlachetny

( g )  Stan w rzen ia na wyższych | siej kochają polską m łodzież aka- 
uczelniach utrzym uje się na prze dercneką, m inister Swiętofsławski

na ten 
,H a jn t“

religijnego chrze-icijan.na, byłby
przedmiotem nienawiści u  strony

, . | łych, którzy wyznają religię milo-
kór zarządzeniom represyjnym za i zbiera łaury, w  .argonie- j ak zorganizować antyseml-
m im stra Świętosław skiego. N a  j Przypom ina się żargonowy prze- j iyzm nierafestowskł w j—awodaw-
dzisiaj podamy czytelnikom, co kład ballady M ick iew icza: „S ie  itwie? Jeżeli równouprawnienie żyd

temat pisze żargonowy 'm im Kerbel g ib t Makagigeu un 
w artykule A. Einhor- er ir  Cwibei c>m W iaake"

I („O n a  mu z kosza daje mulicy, 
a on Jej kw .aty do w ianica").

Trocnę zimne! wody
T ra fn ie  spojrzało na tc igrasz­

ki z przybytkami wyższego w y­
kształcenia w ileńskie „S łow o":

na.

Szischetni ludzie 
o irotODompie

zaczyna od po-P . E inhorn 
chwał.

To był ze strony rządu akt odwagi

rozumie, czy też mc te  ' n ie , h ce !

ręnu nieszczęśliwym  zbiegiem  o- ?dziczen.a miedzy studenteną. Praw-

Czy panów nie przeraża ndpowle-
. , —   1 nrzv obecnie modnych nastrojach dTiainość przco [ustorią, • Jeżrb

zrozumieć szereg ludzi, w których | , rl wltjZł£ iazaa ideowego dziejopisarze późniejsi będą określać
” ----- . w>----  czasy dzisiejsze:

„Czynniki decydujące w Polsce
strwoniły wszystkie swoje 8%  ns
bezowocną walkę z młodzieżą. Mło­
dego pokolenia nie wychowały. Mło­
dzież wychowała się sama w niena­
wiści do rządu i ostatecznie zwycię­
żyła",

Do tego dojdzie, jeżeli wychowaw­
cy polskiej młodzieży nie potrafią 
się obejść bez policji.

Zaaje się, ze zimny tusz użyty 
dyskretnie, może czasem być 
urządzeniem bardzo zdrowym

kolicznoBCi znalazła się możność 
rozstrzygania pewnych konflik­
tów  i  wpływania na przebieg 
walk i

A lbo  w ięc n ie rozum ieją oni 
“ d z is ie jszego  momentu polityczne­

go i to ich dyskwalifiku je, albo 
też  pod wpływem pewnych żaku 
-w w y c h  czynników stara ją  się 
św iadom ie przeszkadzać słusznej 
w alce m łodzieży. I  to ich również 
dyskwalifiku je. Tertium  non da­
tur.

JAGODA I  ESTERKA
W  przygotowywanym  procesie 

przeciwko Jagodzie inne jest tym 
razem tło : nie zarzuca się w ięc 
głównemu wykonawcy, a dziś z 
kolei o fie rze  „party jnego terroru " 
lon tak tów  z  Trockim , H W e ie a  
r?y  Mussohn-ci. a  jedyn ie huKsr- 
r -e  tyc ie , defraudacje, Kupczeipe 
stanów iskami i  posadami oraz 
inne krym inalne sprawki, na któ- 
n e h  b. dyktator G. P . U , zrobić 
m iał m ilionom  majątek.
T ak  postawione orkarżtnie m oż­

na by pochwalać i  policzyć na do­

da, starał się przy tym w specjalny 
snoaub wykazie „obiektywizm" i 
„oezpart- jnoćć" i zastosował t «  »a 
me »r»dki wobec tych organizacji 
studenckich, które walczyły n* wyż­
szych uczelniach przeciwko chuligań- 
saiej plaazo. AU aazdj rozumie, że 
to jest tylko irodek, aby troszeczkę 
ostudzić zapał. Witm; wszyscy prze 
ciwko komu wyłącznie było skiero­
wane zar-ądzenie- I  trzeba zadać eo- 
bie gwałt, abj opanować w »oór 
wszelką bojafr każdą chwlejność, 
abr otwarcie i odważnie spętać w 
ten iposób ręce tym, którzy uważa­
ją się ju i osf-.n.it- za nieogramczo. 
nych panów w domu. na ulicy i w 
całym życiu publicznym~.

To był akt odwagi l zdecydowa­
nia. Ale jeszcze w ięcei oda agi i zde­
cydowania, niz w ■'amym za rz iz e -  
niu. wykazał rząd f mon.c, Którą 
wygłosił przez radio wlcemm. proj. bardzo do rasizmu.
1 jejski Szkoda, wici a * da | Antysemityzm nłeraslstowski bfł- 
taki energiczni wystąpienie me jjy nielogiczny pod kątem zarówno 
miało i., lejsca ’ uż znacznie wcześ-1 moralnym jak organizacyjno pań ■ 
niej ze -itrony rrądu. Pohrw się jed-1 gt-wowym. Co za «en* j-st redanie od 
nak ctalo, że w końcu doszło do niego ,J{ld metryki chrztu dla zdobycia 
teraz pian obywatelek ch — w czacie gdy

Każdy aziache.ny człowek musi MCZrira g srliwość religijna jest ce- 
podpisać się obydwoma rękoma pod ■ cj,ą -,adką. Największy bczbninik, 
wierdzeniem ministra że d- „repu- na j„iek tzy  cynik iyao\-ski mógłby

bliki akademickiej" wdarły się prze- postać pełnoprawnym chrzeaeijam

P. H rszhorn Krąci
F. Samuel H irazhorn W „N a ­

szym F rzeg ląd z ie " *  związku i  
artykułem p. G luzińskiego w  
„A B C ", m artw i eię o losy anty­
semityzmu i rasizmu Nam awia

m» zdobyć przez chrzest to nie moż­
na przecież badać wewnę-rznego 
przekonania neofity. Dbiekhywne- o 
sprawdzianu religijność, nie ma dJa 
mechesa, jak i lit rodowitego kato­
lika. Pobożność ma się w seicu, a 
możność czytywanie w sercach nie 
je it jeszcze wynaleziona,

du. Wazystldc m ateriały co do 
hrch onydnych mordersfcw groira- 
dzont są przes władze powstań­
cze, które p&tiadaja dotąd ju ż da­
ne, dotyczące 32 tysięcy o fia r. 
Od niedawna straszliw y terror 
srozy się również w  W alencji, sie­
dzibie obecnej rządu czerwonego 
I tam zdążono ju ż  wymordować 
12 tysięcy osób.

Stolica robi w rażenie oplaka 
ne. Sroży się lam głód, zimno, 
każdy drży za strachu przc-d dono 
sami Kto nie należy do m ilic ji 
lub związków zawodowych, ży je 
w  nieustannej obaw ie śmierci. 
M adryt rtał się piekłem, gdzie 
tortury m oralne doprowadzają

P. H irszhorn udaje, że nie ro- do szału nawret najbardziej zrów­
noważonych ludzi.

Jeszcze do n :edawna na mu- 
rach stolicy w idn ia ły  bardzo licz­
ne plakaty głoszące- „N o  pasa- 
ran " (n ie  p rzy jd ą ). Bardzo zm ie­
nione w  ostatnich tygodniach oko 
licuności walki zm usiły m adryc­
kie władze do zastąpienia tych 
plakatów innymi To  też na tniej- 
aeu -dawnych '.naklejono now-ę 
„Ewakuacja m e jest klęską".

Jeszcze jeden  szczegó* rharak 
turystyczny, Gubernatorem Ban­
ku Hibzpań&kiegc w M adryci- 
jest n iejaki V illegas, niejedno­
krotnie karany już za kradzieże, 
złodziej zawodowy-.

stępcze elementy, żądne panowania. nem, podrzza ędy żyd mprawdę bo
„Szlachetn i ludzie" z u licy Gę- gubi-yny, który jeal dulek-, bliższy

W  ssjuszu z  k ra fo w y m  „fa lk s fro n le m 11

Ofensyuc rwSulawesic lydortwa
p r z t  c iw l o p o ls k ie m u  ru c h o w i n a ro C o  memu

Rabin W ise, pn yw óaca  zydow 
amerykańskich, rozesłał w  paru 
m.Ilonach egzem plarzy list, nawo 
łu jący żydów  do składania p ienię­
dzy tu  walkę z h itlerowcam i nie­
m ieckim. i polskimi „endekami - 
nazistam i", jak  ów liM głosi. M ię­
dzy innymi ten lis t tw ierdzi:

ra społeczeństwo polskie musi od­
powiedzieć ]edno1,-tą akcją w k ie­
runku odżydzenia naszego tycia  
politycznego ! gospodarczego 

W ślad za zapowiedzią rabina 
W .se o organizowaniu prol<\«.tów 
*dbjła się w  Londynie w ielka 
konferencja, poświęcona sytuacji

„Zmiany w Polsce wskazują, że siły , v Poisee. W zię li w  niej u-
liberaine w republice polskej tr.ogę dział przzdsiaw iciele w siyetk ich  
niebawem wziąć górę nad
endecko • nazistowskimi, pod w„rur- 
kiem wszak: e, żt r.asze mrzznu iwa- 
ne protesty 1 nac'sk mordny będą kor 
tynuowane nadal z cala energią"

Pod mianem „ lio e ra li" , rozu­
mieć należy żyw ioły, „fo lks fron to  
w e". Rabin W ise bez najmniej- 
s ie j żenady zapowiada udzielanie 
pomocy finansow ej przeciwni-, 
kom polskiego ruchu narodowe­
go przez żydostwo światowe. T e ­
raz nie bedzie ju ż żadnych wątpli 
wości skąd płyną subsydia na 
rozm aite komunistyczne „fołks- 
fron tów ki", które v/ ostatnich cza 
sach w yrastają jak  grzyby po 
deszczu.

Oprócz pomocy finansowej za­
powiada sojusznik naszego „ fe t 
ksfron tu " rehe W ise „nacisk mo­
ralny ' 1 j „zorganizowane prote­
s ty ". Jest to prowokacja, na któ-

mogę
źyw:ołami orffam zacyj żyd-owskich w A n g lii.

zumie. K to żąda od żyda m etry­
ki chrztu? W  ogóle jak iejkolw iek 
m etryki? P rzy  obrzezaniu nie 
ms zwyczaju.

A  potem : kto kiedy powiedział, 
że „równouprawnien ie ma iyd  
zdobyć przez chrzest". Czyście 
poszaleli? Przez chrzest, który 
jes t aktem ściśle re lig ijnym , mo­
że żyd zdobyć równouprawnienie 
w  Kościele, a le m e w państw ie! 
Co za dziku próba pomieszania 
pojęć, panie K iia zh orn !

Nie mogę wierzyć bj syn aKo 
córka czy nawet wnuk albo wnucz­
ka wychrzczonfgo żyda r,io<rU być 
szczerymi antysemitami. Nienspró/,- 
no pewien dzient ik warszawski, któ­
rego redakcja jest wyjątkowo zwar­
łem skupiskiem Polaków pochrdre- 
nia żydowskiego, arzkolwiek hołduje 
nacjonalizmowi polskiemn i katoli­
cyzmowi, jednanie jest o parę stopni 
mniej antysemicki niż poz„sta.e pis­
ma endeckie. Antysemityzm *aś 
dziennikarski, czyli zawodowy, jest 
zawsze większy niż nnKnemiiyzm 
społeczny, towarzyski, ćyciowy, w y . 
chrzczony syn czy wnuk żyda. który 
ud czaau do czasu idzie na grób ojca- 
d/.adka łub stryja, czcząc prochy 
znajdujące się niekiedy na cmenta­
rzu żyd„ nie może nicnawidzieć ży­
dów, jeżeli nie je*i wyzuty z elemen­
tarnych uczuć ludzkich.

Znowu próba zagmatwania. 
Przede wszystkim  nie chodzi wca 
la o nienawiść do żydów, ale po 
prostu o wyproszenie z  Polski 
nieproszonych gości, którzy u 
nas rugu ją z siedzib gospodarzy, 
Je-sl to walka z najazdem.

Co się zaś tyczy owych synów 
i wnuków —  to niemal z regu ły 
p. H irszhorn ma rację, I  znowu 
nie chodzi tutaj o „rasizm ", ale 
po prostu o to  coś n ieuchwytne­
go, co powoduje, że syn, albo 
córka, esy nawet wnuk albo 
wnuczka wychrzczonego żyda

W P R A W Y
Prorząduwy „ IKC “ zostai 

skonfiskowany za artykuł po­
dający w wątpliwość prawo 
morność zarządzenia bunicyj- 
nego marszaika Cara.

„Stała się rzecz nieoczeki- 
w anąr, „jest to u ni cum t 1, 
„fakt bez preced)nsu!“, pisze, 
rozgoryczony i  oburzony
J K C “.

Gdyby „IR C " buło konfisko 
wane, jak „ABC ' regularnie 
co najmniej dwa razy nc ty­
dzień —  przestałoby rozdzie­
rać szaty i oburzać się. I  pytać 
ze szczerym zdziwieniem:

— Za co? A le i za cc?

K i ’© n a s t ę p n y :
Niedtugo p. Goetel brał 5060 

zł miesięcznej pensji za re- 
daktorstwo „Kuriera Poranne­
go

Jaki z kolei akademik otrzrj 
ma to subsidwm charitcM- 
vum? Kaden podobno ostrzy
sobie kieszeń...

PRZEM YSŁ DRZBWNY
IV Lublinie odbyło się wal­

ne zebranie przemysłowcuw i  
kupców drzewnych.

Przewodniczący kr. Józef 
Potocki j.i wołał na asesorów 
pp. A. Kahane i Chairfia Lu - 
ric.

Do zarządu zostali wybrani- 
prezes Gineburg, wiceprezesi 
pp. Lejba Ttozenberg i Siani- 
sław Nerosiński, skarbnik — 
Bozenberg

Członkowie zarządu. Wctjn- 
łraub, A l person. Wasower. 
Zastępcy: pp. Poretzky Zy l- 
berrajrh, Mussman. M. Niezą- 
byłowski. hr. J Potock i,

Komisja Rewizyjna: G lnbrr 
man, Rozner, Fruchtgarten.

I  wszystko to razem nazy­
wa się „polski przemysł drze­
wny'1. VT jakim  kraju autoch­
toni ucierpieliby co i podobne­
go? (k o l.).

T\DFU$/ GLLZIMSkl
1

S P R A W A  

U  k R A I  N I S K A
■i

L R t l

ANiTONii BORKOWSKI

Z A  K U L IS A M I 
W IE L K IE G O  

K A P I W U

I nB J
BIBUOTEKA 

N O W E G O  -tA D U *

•V A R S Z A W A » R O K -1937-

b ib l io t l k a  
• NOW EGO -tAD U-

•WAR i> ZAW A • RO K • 1937-

pkupów z Durkom i Jorku, ntajo- 
ra A ttlee, leadera opozycji pa r­
li, men Uu-nej, lorda Roberta Ceci- 
la i A rch ibalda. . . .

N ł  konferencji też wyrażono | «u “  i od czasu do czasu idą „na 
pogląd, że zbliża się czas zwyeię- Srcoh 0 ,ca, diJadka lub S t ij ja  
6|wa „liberałów  potekick" i * •  udyb} -,my stah w  w alce «> © »>*- 
i ztfoa to zwycięstwo p m Ś P ^ c zy ć  czy kami to tez nie dov ierza l.- 
prz z zorga sowa.nłe por»oCy i byśmy połchinczykom, chodzącym 

ntysemityz- na cmentarze-

Kropłta nad „i"

Cena zł. Vt Cena zł.

protestów przeciw  
mowi w  Polsce.

.Jak z tych faktów w .dać, iydo-Aby je j nadać charakter .nacisku 
m oralnego" na Po'skę, spowodo­
wano nadesłanie do prezydium 
Konferencji telegram ów pow ita l­
nych od wybitnych polityków  an j obie za sp.jy-mierzeńców maso- „tanir.ny teg- mówić: oro^a ac 
g ie łsk T h : —  L lo j'd  G torge ‘a, bi- nów v szystk‘Ch krajów

  . . . . . .  D U  Ilustracji jeszcze wyjątek r.
stwo m iędzynarodowe przechoch-i powyżej cytowanego artykułu w 
do genera lnej ofensyw y prteci-w , i j {. jncje" ;
ko Polsce Narodowrej, dobierając, j f jeral już mówiliśmy } ni< prze-

Ukazały się dwa pierwsze tomy B ib liotek i Nowego Ludu. Wkrót* 
W M b y ć  ,,szcz'7rymr antysemi ia- cc w yjdzie  tom trzeci. W ydawnictwa B ib liotek i N ow ego Lada ma.

ją  na celu spopularyzowanie m yśli narodowo * radykalnej w  dzie­
dzin ie politycznej, społecznej, gospodarczej I kulturalnej.

B iblioteka Nowego Ładu powinna znaleźć 'się w każdym domu 
pofsk'm.

W ydawnictwa B ib liotek i Now ego Ładu są do nabycia we wszyst- 
Kich polskich księgarniach!

Skład G łówny: Księgarn ia  św . W ojciecha w  W arszawie, A l. Je* 
rozoliir$kie 3S.

W  P O Z N A N IU  —  Księgarn ia  i oddział Nowego Ładu Chmie­
lewski W acław , u lica 27*go Grudnia N r  2.

W  W IL N IE  —  K s ięgam 1*  Aw. W  ojej och a Dominikańska 4.
W F  L W O W IE  —  Księgarn ia  „K s ią żk a " dawniej „Książn ica  

A tlas". Czarnieckiego 12.

Komisaryczny prezydent p. Starzyński
chce powróć ć do kcściołs katolickrg)

Dużą sensację w  kołach kstobc 
kich W arszawy wywołała swego

o b e zro b o tn y c h  
no. o d o » c a . h

j spokojem* młodzieży akademickiej 
nie leży iu i tylko na represji i tylko 
apelowania do zaprzestania a alki 

| przeć wlcn żyd«nn, droga ta leży w 
Istocie w linii zwalczania nsrojowe- 
to imkrotu narodowego egoizmu, 
którj zatruł pulsLą młodzież itadiu- 

jjącą, swelcz-inia złośliwości w sto- 
(sunka do słabego. Przeciwko tej gan. 

p-enię duchowej musi być prowaćro- 
na ayrtem: tyczna, energiczna walka.

po-
czaau wiadomość, że kominarycs-
ny prezydent W arszaw y p, Sta- Do prowadzenia tej walki jeat 
rzymski, który w ysyłał depeszę do w°łan; przede wezystkim rząd i do-
/-.• *  :* S.  „  póki tego me uczyni, wszystkie je*
Jjc- lw ię  ego, jest w j zn an a  e- #pęje (JQ j uspołecznienia

wangtł oko - reform owanego. . ostaną glosen na puszczy.
Jak się obecnie aowiadujemy, | W yplen ić z polskiej m lodsieży

Kto iest ns populai iî ejszy?
W y n ik i a n k ie ty

wśrfid rrftudych dziennikarzy amarykaftskfch
N j wydziale dziennikai tkim Un:v.e. I g3 L,)>djfrqh 69> p;ęti<łrcik| Diorne

*yetu pw lork rozoisano ivśróv I 8 . ról Jerzy VI 44. major Uguardia 
dW-Sw ankietę n- temat: ..jazie oso- 44 Hwman Gowi.ag 39, 'ono V. Rot- 
birtości si, w chw i obecnej najpopu- ( k€fel!er gcl, 0f 3& TroekJ w  
larniejsze z dziennikarskiego punktu prani;Q 3ot angielska królowi matka
wiazen a”. . x „

Oto wynik ankiety: prezydent R<o-
29 letniczka Amelia Earhart 24, Greta 
Garbo j9, Shirky Tempie 14.

p. S erzyńsiei czyni st arar ia aby i poczucie narodowe -  oto w td laa  R o o lJ ,
powrocie na łono Kościoła Haco- ( panów izrr.sł.tow postulat kuhu- vejt0  ̂ 94, pan! Simpson !łO, przywóc. bardto zriamenny dla 
liękiego.

Wynik tej

1* r yeitowa p*ni
ry, chrześcijaństwa 1 ludzkości! ca fobotffików, radykalny John Lewis: rykanskitj.

nk ety itst n'e\vąfpliwie 
psychiki ame-


